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Wypadki w Egipcie.
W ALKI TRW A JĄ .

Kair, 30 listopada (PAT). Donoszą, 
*e zbuntowani sudańczycy zabili pewnego 
^dwokata włoskiego. W  czasie walk w Su­
k n ie  zginęło 15-tu zbuntowanych żołnie- 
ł2y i jeden oficer. W Kartumie policja tł­
oczyła zbuntowanych, którzy jeszcze sta­
j a j ą  opór.

Kair, 30 listopada (PAT). 4-ty bata- 
ion piechoty egipskiej przybył do Kartu- 

Zostanie on jeszcze w tym tygodniu 
Uzupełniony nowemi oddziałami.

Po r z ą d e k  p a n u j e  w  s u d a n i e ...
Kair, 30 listopada (PAT). Pomiędzy 

^airem a Sudanem przywrócona została 
*°munikacja telegraficzna.

Londyn, 30 listopada (PAT). Sytua­
cja yy Sudanie poprawiła się znacznie i 
(ftożna się spodziewać, że pozostałe tam 
’eszcze wojska egipskie w krótkim czasie 
Ostaną wycofane. Wszyscy żołnierze, bio­
rc y  udział w rozruchach, z wyjątkiem kil- 
V  którzy schronili się do Omdurmanu, 
^sta li schwytani przez policję. Z Kairu 
donoszą również o poprawie sytuacji w 
te ś c ie  i okolicy. Część szkół jest jeszcze 
Stuknięta.

Londyn, 30 listopada (P . A. T .). W
przemówieniu, wygłoszonem w Birmingham, 
Neville Chamberlain zaznaczył, że obecna 
polityka Anglji względem Egiptu jest w zu­
pełności uzasadniona, gdyż napad nastąpił 
ze strony Egiptu, Rząd angielski nie może 
i nie będzie tolerował mordów, popełnia­
nych na osobach swych przedstawicieli, gdyż 
podobne pobłażanie byłoby uważane za 
słabość i odpowiednio wykorzystane przez 
wrogów Anglji. Zdaniem mówcy, nic tak 
nie popychało Anglji do tarć na gruncie 
międzynarodowym, a co zatem idzie do 
konfliktów zbrojnych, jak dawanie innym 
powodów do sądzenia, że to, co mówimy, 
nie jest zgodne z tern, co zamierzamy uczy­
nić, to zaś, co głosimy — powiedział Cham­
berlain — nie jest zapowiedzią agresji — 
są to poprostu zarządzenia zgodne z na- 
szemi interesami. Dlatego też wszyscy 
mogą być przekonani, że zapowiedzi nasze 
odtwarzają nasze istotne intencje, w żad­
nym zaś razie tolerancja, jaką stosujemy, 
nie może być pojmowana, jako słabość. 
Anglja nie może pozwolić, aby oficerowie 
jej mordowani byli bezkarnie. Nie neguje­
my przez to  przyjętych na siebie zobowią­
zań, pragniemy jednak — zakończył Cham­
berlain — i sądzę, że nam się to uda, utrzy­
mać stosunek przyjazny z narodami świata.

em ig ra n tó w  polsk ich  w e  Francji.
Paryż, 30 listopada (PAT). Minister 

^rący Justin Godart przyjął senatora Osiń- 
s*iego. W rozmowie poruszono położenie 
Robotników polskich we Francji oraz kwe- 
yie, odnoszące się do emigracji plskiej do 
Francji. Minister Godart wyraził przeko­
r n ie ,  iż wszystkie te sprawy zostaną nie- 
W e m  załatwione w sposób zadawalający 
°bie strony. Dziś senator Osiński udaje 
się na objazd wielkich ośrodków przemy- 
slowych w północnej Francji, gdzie znaj­
duje się najważniejsze skupienie robotni­
ków polskich. Zwiedzi on również szereg

warsztatów rolnych, zatrudniających ro­
botników polskich. .

Paryż, 30 listopada (PAT). Minister 
Sokal wrócił dziś rano z Genewy, ażeby 
ostatecznie załatwić kwestje wznowienia 

rokowań w sprawie zawarcia nowej kon­
wencji emigracyjnej. Ustalony między 
ministrem Sokalem a ministrem Godartem 
program przewiduje, iż rokowania rozpocz­
ną się w grudniu w Paryżu, poczem prze­
niesione zostaną do W arszawy. Minister 
Godart obejmie przewodnictwo delegacji 
francuskiej i przybędzie w drugiej fazie ro­
kowań do Warszawy.

P r z e d  w y b o r a m i w  f t ie m c z e c l i
Berlin, 30 listopada (P. A. T.). Ostat- 

^  tydzień przed wyborami roznoczął się 
^zmożoną walką wyborczą. Wczoraj i 
^ is ia j  odbyły się bardzo liczne wiece wy­
borcze, na których m. in. przemawiali kanc- 
lerz Rzeszy Marx i minister spraw zagra­
nicznych Stresemann. Ten ostatni prze­
ja w ia ł w sobotę wieczorem w Berlinie w 
*ali Wielkiego Teatru, ozdobionej czarno- 
^Zcrwono - białemi barwami cesarstwa nie­
mieckiego. W mowie Stresemanna zwra­
cało uwagę jego ostre wystąpienie prze­
ciwko demokracji, a zwłaszcza przeciwko 
^Wiązkowi sztandaru republikańskiego t. 
żvv. Reichsbanner. Kanclerz Rzeszy Marx

OświaflEł?na Wti
Paryż, 30 listopada. (PAT.). Herriot 

Odjechał wczoraj do Epinal.
Epinal, 30 listopada- (PAT.). W  wy- 

Hb>szonem tu dziś przemówieniu Herriot 
Podkreślił, iż obecna polityka francuska 
^Potkała się z życzliwą oceną St. Zjedno­
czonych. Premjer wzywa wszystkich Fran­
cuzów, aby zjednoczyli się w celu utrwale­
n ia  zwycięstwa z dn. 11 maja dla pokoju 
Wewnętrznego i zewnętrznego oraz dla po­
myślności Francji.

W ieczorem  Herriot odjechał do Paryża.
Smnt-Die. 30 listopada. (PAT.) Her- 

R^t, odpowiadając na powitanie przedsta-

cie dla pokoju wewnętrznego i zewnętrzne­
go, zakończył premjer, i troszczcie się o jed­
ność.

przemawiał dzisiaj dwukrotnie: w Dussel­
dorfie i Essen. W  mowie diisseldorfskiej 
kanclerz oświadczył, że jest zasadniczo 
zwolennikiem Ligi Narodów, do której jed­
nak Niemcy nie mogą przystąpić bez pew­
nego namysłu ze względu na zobowiązania, 
jakie pociąga za sobą taki krok. Następ­
nie kanclerz potępi! ataki nacjonalistów 
przeciwko prezydentowi republiki niemiec­
kiej. W mowie esseńskiej kanclerz bronił 
polityki zagranicznej rządu, występując 
przeciwko nacjonalistom, którzy podczlas 
rokowań z państwami sojuszniczemi utru­
dniali stanowisko rządu.

wicieli republikanów, zalecał im jedność 
dla osiągnięcia pokoju i bezpieczeństwa. 
Twierdzenie — mówił prem jer — jakobyś- 
my wyrzekli się praw Francji i nie troszczy­
li .się o te prawa, tak jak to czynią nasi prze­
ciwnicy polityczni, jest kalumnią. Francja 
nie może rozbroić się, dopóki nie będzie za­
pewnione jej bezpieczeństwo. Arbitraż, 
bezpieczeństwo i rozbrojenie to są trzy fi­
lary, na które mam stale zwrócone oczy 
Zaszczyt przynosi Francji poruszenie tych 
praw w Genewie w słowach, które powin­
ny być stale łączone z sobą. Pokój wewnę­
trzny i pokój zewnętrzny jest najpiękniej­
szym programem politycznym i moralnym, 
ponieważ polityka powinna być moralnem 
prowadzeniem spraw publicznych, Pracuj­

iziain mmm.
Gdańsk, 30 listopada (PAT). Frakcja 

socjalno - demokratyczna wniosła do sej­
mu gdańskiego projekt ustawy w sprawie 
utworzenia trybunału stanu dla sądzenia 
senatorów, którzy dopuściliby się narusze­
nia konstytucji lub obowiązujących ustaw. 
Równocześnie frakcja socjalno - demokra­
tyczna wniosła projekt ustawy w sprawie 
zmiany konstytucji. Projekt ten przewi­
duje obniżenie liczby posłów do sejmu 
gdańskiego ze 120 do 85. Dalej projekt 
przewiduje możliwość rozwiązania sejmu 
bądź w drodze decyzji samego sejmu, bądź 
też w drodze plebiscytu. W reszcie wspo­
mniany projekt zmiany konstytucji doma­
ga się reorganizacji rządu gdańskiego w tym 
kierunku, aby w przyszłości nie było t. zw. 
senatorów urzędowych i parlamentarnych,
lecz, aby wszyscy senatorowie w  liczbie 7 
odpowiedzialni byli przed sejmem.

Charleroi, 30 listopada (PATl. Grozi 
tu  wybuch strajku  50,000 robotników w 
przemyśle metalurgicznym.

Berlin, 30 listopada (PAT). Do „Vor- 
wartsu" donoszą z Essen, że związek wła­
ścicieli kopalń postanowił odrzucić orze­
czenie sądu rozjemczego, podwyższające 
górnikom płacę o 8,9 proc. Dziennik zau­
waża, że postanowienie to nasuwa obawę, 
iż wybuchnie strajk  górników.

Rim w Tiul.
Paryż, 30 liśtopada. (PAT.). Jak  do­

nosi ,,Matin", komisja, powołana dla zba-

1 W dz is ie jszym  numerze*.
Wypadki w Egipcie.
Głodowe płace w przemyśle 

metalowym.
Listy z Earyża.
W OdCiaKU: s. Roxor: Wesołe

opow eści z pam iętn ika 
hu 1 taj a (Dalszy eiąs:).

dania reform, jakie m ają być wprowadzo­
ne w Tunisie, zakończyła pierwszą część 
swych prac. Rezydent generalny, Saint, u- 
daje się w poniedziałek do Tunisu. Dzien­
nik zaznacza, że zwołanie wspomnianej ko­
misji nie stoi w żadnym związku z wypad­
kami w Egipcie, ponieważ zadecydowane 
było jeszcze przed dwoma miesiącami. Saint 
wróci do Paryża w końcu grudnia lub na po­
czątku stycznia, poczem komisja wznowi 
Swe prace.

N if Hd MAR
Bruksela, 30 listopada, (PA T .)-Z  oka-

cji wystawienia w teatrze opery „Cygane- 
rja"  odbyła się manifestacja dla uczczenia 
pamięci Pucciniego. Uformował się pochod 
który udał się do kliniki, gdzie złożone są 
zwłoki zmarłego kompozytora, a następnie 
do kościoła, gdzie odprawione zostało uro­
czyste nabożeństwo. Ciało Pucciniego prze­
wiezione zostanie w poniedziałek wieczo­
rem do Włoch.

Rzym,  30 listopada. (PAT.). Rząd .po­
stanowił urządzić pogrzeb kompozytora 
Pucciniego na koszt państwa.

..uni,

Listy 7, Paryża.
(Korespondencja własna).

Z POBYTU PRZEDSTAWICIELI KOM. CENTRALNEJ ZW. ZAW. WE FRANCJI.

Tow. poseł Kwapiński, przewodniczący 
Centr. Komisji Związków Zaw. i tow. Zda­
nowski sekretarz komisji, odbywają konfe­
rencje, które dotąd nie zostały jeszcze ukoń­
czone, z przedstawicielami Konfederacji Pra­
cy: sekretarzem generalnym, tow. Jouhaux 
(Żuo) jego zastępcą tow. Lcroy ((Lcrua), se­
kretarzem górników tow. Vigny (Wimi), z se­
kretarzem górników z północy tow. Mailly 
(Mai) i innymi, w celu uzgodnienia akcji emi­
gracyjnej polskiej Centrali Związków cawo- 
dowych i franc Konfederacji Pracy.

Byłem obecny przy obradach. O szcze­
gółach dowiecie się z raportów samych dele­
gatów, pragnę tylko zwrócić uwagę na punkt, 
specjalnie interesujący emigrację.

Zarówno tow. Jouhaux (Żuo) jak i inni 
syndykalistyczni towarzysze, z oburzeniem 
powstają przeciw nacjonalistycznym posądze­
niom o chęć wynaradawiania polskich robot­
ników we Francji przez franc, związki syndy- 
kalistyczne. Tworzenie oddzielnych polskich 
sekcji narodowo - kulturalnych przy francu­
skich syndykatach, na wzór istniejących w 
Pas - de - Calais — Nord i Ruzin jest prze­
widziane przez konferencję. I nietylko to. 
Towarzysze polscy otrzymali obietnicę, że 
syndykaty francuskie, zgodnie z międzynaro- 
dowemi uchwałami związkowemi. o których 
przypomnieli polscy towarzysze — występo­
wać będą przeciw wszelkim pogwałceniom 
narodowych praw robotników polskich; że 
wobec mniejszości zastosowane będą te pra­
wa i przywileje, z jakich w Polsce korzysta­
ją w związkach robotnicy ukraińscy, żydow­
scy i niemieccy i t. d.

Tow. Kwapiński zwrócił szczególną uwa- j  
gę — na położenie robotników rolnych. Ten J  
Drobiem we Francji, z punktu widzenia za- i

wodowego, jest specjalnie trudny.
Syndykat robotników rolnych istnieje do­

tąd we Francji — tylko teoretycznie. Naj­
większy bowiem kontygens robotników rol­
nych to cudzoziemcy, jak Włosi, Czesi, Pola­
cy i t. d. Po dłuższej jednak dyskusji posta­
nowiono, że w większych skupieniach będą 
utworzone polskie syndykalistyczne sekcje z 
Centralą w Paryżu.

Postanowione też zostało, by polscy to ­
warzysze związkowcy przyjeżdżali do sku­
pień robotniczych polskich we Francji, dla 
prowadzenia akcji za wstępowaniem do syn­
dykatów francuskich, które jedynie i skutecz­
nie mogą bronić ich interesów ekonomicznych 
i narodowych, zacieśniając braterskie węzły 
między francuską a polską klasą robotniczą.

Została też uwzględniona, na propozycję 
naszych towarzyszów, konieczność utworze­
nia stałego sekretariatu polskiego we Francji, 
jako łącznika między centralą polskich związ­
ków zawodowych a centralą francuskich 
związków.

Zcstanie wydana odezwa, jak zaprojekto- 
wćła polska delegacja, w językach: polskim 
i fiancuskim, o zgodnem stanowisku w tych 
sprawach — polskich i francuskich związków. 
Ostateczna jej redakcja nastąpi jutro.

W dniu wczorajszym udaliśmy się, wraz 
z tow. Jauhaux, na jego wniosek do ministra 
pracy, p Godarda, który przyjąwszy nas jak- 
najserdeczniej. oświadczył, że rząd obecny 
ani myśli wynaradawiać polskich robotników. 
Byłoby to sprzeczne z tradycją francuską, 
sprzeczne z interesami sojuszu polsko - fran­
cuskiego: „Polska — powiedział p. minister— 
za długo cierpiała pod obcem jarzmem, byś­
my mieli teraz robotnikowi to jarzmo nakła­
dać . P Godard prosił, by zawiadamiać go
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o wszelkich nadużyciach, spotykających ro­
botników  polskich, a natychm iast tem u kres 
poroży. „Polscy robotnicy powinni być tu 
przyjęci jak bracia, pracując przy wspólnym 
w arsztacie pracy z francuskimi robotnikam i", 
w yraził się p. m inister. U w aża on jednak za 
konieczne dla naszych robotników , w  celu  
najskuteczniejszej obrony ich in teresów  ek o­
nomicznych, m oralnych i kulturalnych, aby 
w stępow ali do syndykatów  francuskich!

P. minister, jak rów nież tow. Jouhaux, 
zgodzili się z wnioskami naszej delegacji, by 
w przyszłej konw encji robotniczej wziął u- 
dział przedstaw iciel syndykatu francuskiego, 
w espół z polskimi przedstaw icielam i syndy­
katów . 7

Tow. Kwapiński oświadczył, te  polska 
klasa pracująca i polska dem okracja nigdy nie 
w ą: piły o takiem  w łaśni3 stanowisku, jakie tu  
zostało określone, francuskiego syndykahzmu, 
tow arzyszy socjalistycznych i obecnego rzą­
du, k tóry  pow stał dzięki uświadomionej fran­
cuskiej klasie rodotniczej. Zapewnienie icit 
było jednak potrzebne dla zam knięcia ust 
reakcyjnym  plotkarzom .

Tow. Kwapiński i Zdanowski udali się 
dziś w objazd do zagłębi górniczych na półno­
cy Francji.

Konfederacja pracy wydaje jutro obiad 
na cześć naszej delegacji.

Paryż, 25.XI 1924 r.
Hicronimko.

ilf iij
na Pradze.

W czoraj przed południem  odbyło się w 
teatrze Praskim  wielkie zebranie robotnicze;
1) w  spraw ie w skaźnika drożyźnianego i 2) 
w spraw ie Domu Ludowego w  W arszawie. 
Przewodniczył tow. Lewacz, udzielając naj • 
pierw  głosu tow. pos. Praussowej.

Drożyzna, k tó ra  nęka rzesze robotnicze 
jest rezu ltatem  w  pierwszym rzędzie nieo­
kiełznanej chęci zysków u kapitalistów ; chcą 
obniżyć koszta produkcji dla konkurencji d ro­
gą obniżenia płac robotniczych lub przedłu­
żenie dnia roboczego, k lasa robotnicza tego 
rodzaju zakusom przeciw staw i się ca łą  swoją 
potęgą. Z drugiej strony klasa robotnicza 
zdaje sobie spraw ę z demagogji emisarjuszy |

pieczeń upiec. N astępny mówca tow. Dc- 
wódżki omówił znaczenie istnienia Domu Lu­
dowego dla robotników  W arszawy. Dom la­
ki będzie ostoją ruchu robotniczego wyzwo­
leńczego. Tow. Szpotański w ykazał w ielkie 
wysiłki, jakie P. P. S. czyniła i czyni w  ce­
lu uregulowania tak  palącej dla k lasy  robotni­
czej kwestji, jaką jest drożyzna nie stojąca w 
żadnym stosunku do obecnych zarobków. 
Drogą przeciw staw ienia się zakusom reakcji 
jest tylko organizacja rzesz robotniczych pod 
jednym sztandarem  P. P. S., k tó ra  jedynie 
przedstaw ia siłę mogącą się przeciw staw ić 
naszem u kapitałow i. Na zakończenie w nie­
siono okrzyk niech żyje P. P. S.l Niech żyje 
solidarność robotnicza! Precz z pachołkam i 
moskiewskimi!

bolszewickich, k tórzy  w  zam ęcie chcą swoją

W  czasie w iecu grupka kom unistów  usi­
łow ała zakłócić spokój na sali, wobec jednak 
zdecydowanej postaw y naszych towarzyszów 
usunęli się z -wiecu.

Głodowe płace w przemyśle melalowym
Zorganizowani przem ysłowcy m etalow i z 

największą ścisłością wykonywają uchwalę 
Lewiatana, zabraniającą podwyższania płac 
robotnikom  i odrzucają każde żądania o pod­
wyżkę, motywując to  bezwzględne stanowi­
sko „ciężką sytuacją w przem yśle".

Przew ażna większość fabryk pracuje nor­
malnie, a  naw et zachodzą w ypadki zmuszania 
robotników  do pracy po godzinach nadliczbo­
wych. Fabryki maszyn i narzędzi rolniczych 
w yprzedały zupełnie m aterjały, złożone do 
magazynów i chociaż magazyny są puste, to 
jednak narzekają na złe czasy. Przem ysłow­
com powodzi się nie najgorzej, ale pomimo te ­
go nie chcą zrozumieć nadzwyczaj ciężkiego 
położenia robotników .

P łaca zasadnicza robotników  kw alifiko­
wanych w  W arszaw ie wynosi od 4 zł. 96 gr, 
do 7 zł. 11 gr. dziennie. Pracujący przy sy­
stemie premjowym zarabiają najwyżej o 20% 
więcej; a w  akordzie, w  w yjątkowych w ypad­
kach, do 50%  wyżej. Pomocnicy zarabiają 
od 3 zł. 20 gr. do 4 zł. 37 gr., a kobiety od 
2 zł. 73 gr. do 3 zł. 93 gr. dziennie.

W jakich w arunkach żyją robotnicy przy 
tak niskich zarobkach, gdy koszty utrzym ania, 
w edług Komisji W arszawskiej w ynosiły w p a ­

chy baździerniku 6 złotych 57 gr. dziennie 
zbyteczne tłumaczyć. •

W okręgu Krakowskim  85% robotników  
kwalifikowanych zarabia 4 złote 50 gr., a  po­
mocnicy do 3 zł. 20 gr. dziennie.

W  tym okręgu w  lutym r. b. nie w ypła­
cono wskaźnika w wysokości 20%, do 31 pa­
ździernika r. b. w zrost drożyzny wyniósł 22% 
i skutkiem  tego płace od lutego do końca paź­
dziernika obniżyły się o 53.42%.

W  przem yśle naftowym  kwalifikow any 
m etalow iec, zarabia od 4 zł. 07 gr. do 6 zł. 47 
gr., a pomoc od 1 zł. 67 gr. do 2 zł. 04 gr. 
dziennie, Zagłębie naftow e zawsze zaliczano 
do najdroższych ośrodków  przemysłowych.

W Zagłębiu Sosnowiecko - Dąbrowieckim  
zarobek robotnika kwalifikowanego ze wszy­
stkie mi dodatkam i, gdy pracuje w akordzie, 
wynosi od 4 zł. do 5 zł. 50 gr. dziennie. P ła­
cą dla pomocy wynosi 1 zł. 02 gr. do 3 zł. 40 
gr. dziennie.

W  słynnej fabryce naczyń emaljowanych 
w Olkuszu płaca zasadnicza ustalona jest na 
91 gr. i dochodzi do 2 zł. 75 gr. dziennie. G dy­
by naw et doliczono 100% premji, to  jednak 
każdy uczciwy człow iek przyzna, że w  tej fa­

bryce pod względem wyzysku robotnika osią­
gnięto rekord.

W  zakładach Ostrow ieckich (oddział w a­
gonowy) w O strow cu płacę zasadniczą dla 
brygadzistów  ustalono na 2 zł. 28 gr., dla ro ­
botników  kwalifikowanych od 1 zł. 52 gr. __
do 2 zł. 12 gr., dla pomocy fachowej od 1 zł. 
32 gr. do 1 zł. 48  gr„ dla pomocy w  w arszta­
tach od 1 zł. 16 gr. do 1 zł. 24 gr. dziennie; 
stróże za 12 godzin pracy pobierają aż 1 zł. 
14 gr. Do tych płac głodowych może być do­
liczany tak  zwany procent oddziałowy, nie 
przekraczający 100%.

W  celu zorjentow ania się w  położeniu ro ­
botników, podajemy ceny na niektóre artyku ­
ły żywnościowe, pobierane w dniu 17 listopa­
da r. b. w  Ostrowcu.

1 kg. chleba pytlowego 50 gr., 1 kg. mąki 
pszennej 60 gr., 1 kg. cukru 1 zł. 20 gr., 1 kg. 
słoniny 2 zł. 50 gr., 1 kg. kiełbasy 2 zł. 50 
gr., 1 jajo 15 gr., 1 litr  m leka 30 gr., 1 kg. 
masła 4 zł.

Na Pom orzu płace robotników’' wynoszą: 
od 3 zł. 28 gr. do 4 zł. 88 gr., dla pomocy fa­
chowej od 1 zł. 12 gr. do 3 zł. 68 gr„ kobiety 
pobierają od 1 zł. 12 gr. do 2 zł. 48 gr. dzień- 
nic.

Polityka Lew iatana pod względem płac 
robotniczych prow adzi do zupełnego zuboże­
nia i wyniszczenia klasy pracującej. Robotnik, 
ratując się przed śm iercią głodową, ucieka 
zagranic" i w  niedalekiej przyszłości w p rze­
myśle metalowym będzie brak  robotników  
kwalifikowanych. Przedłużenie czasu pracy 
nie uratuje przemysłu, gdyż głodem wycień­
czony robotnik nie będzie w  możności in ten­
sywnie pracować, by zwiększyć wydajność. 
W ycieńczony i wyniszczony organizm robot­
nika nie jest odporny na rozm aite choroby za­
wodowe, dlatego bardzo często zapadać bę­
dzie na zdrowiu, co znowu spowoduje jego 
nieobecność. G łodny i żyjący w  trosce o ju­
tro  robotnik nie jest w  możności w ytężyć pil­
nie uwagi przy pracy, dlatego też nieszczęśli­
we w ypadki będą coraz częstsze.

Kwestją p łac robotniczych obowiązany 
jest zainteresow ać się rząd, jeżeli chce mieć 
w kraju spokój i na zdrowych podstaw ach 
zbudowany przemysł.

Chwilowo jest spokój, ale jest to cisza 
przed burzą. N iedostatek i nędza coraz w ię­
cej dają się odczuwać masom robotniczym, co­
raz silniej daje się słyszeć zgrzyt złowrogi, 
k tó ry  w niedalekiej przyszłości może zam ie. 
nić się w  gw ałtow ny w ybuch gniewu zgłod­
niałych mas robotniczych.

Jfasze interpelacje.
TEROR POLICYJNY W  POW . STOLlNSKlM-

T ow . ipos. W olicki w n iósł interpelację w $ ? r * '  

wie teroru policyjnego w  pow. S to łińsk iin , ora* *  
spraw ie w ydaw ania n iebyw ale  surow ych wyrok®*1 
przez sędziego pokoju, Palmira, w Stolinic  

'Rok temu kom endant posterunku pokcji w 
ireźnie zażądał podwody. G dy wyznaczony  
darz Dulblanin, na skutek m ylnych informacji P®̂ 1”
ejsnta, przytbył z podwodą o godzinę później,
żądał ie;go kom endant —  ten p o lec ił sp o rzą d ź  
przeciw ko D protokuł, którego treść dotąd  
nieznana. N iepiśm iennem u D ublaninow i, nic c*7' 
tając protokołu kom endant posterunku kaza! o<k1’ 
snąć palec, a g d y  D nie chcia ł s ię  zgodzić —• k®' 
mendant sk atow ał g o  n ieludzko i siłą  odcisnął ilB<l 
palec na protokuiie. Steroryzow any przez połic#
lekarz nic chciał Dublaninowi wydać świadect*^  
pobicia. W  spraw ie tej przeprow adzał póz®*1 
śledztw o ten sam komendant i przesłał yfaiszoW3' 
ne protokoły  do sądu w  S to lin ie. Sąd skaza! 
na 10C0 zł. grzyw ny A  sąd  okręgow y za tw ierd ź  
ten wyrok, b o  'adw ok aci nie chcieli się  podjąć ®* 
brony D.

Interpelant domaga się  przeprowadzenia ślcć7' 
tw a w  tej sprawie i pociągnięcia do odpowiedzi*^' 
ności wspom nianego kom endanta policji we ,v51
B ereźno, oraz kom endanta policji państw ow ej

JOACHIM LELEWEL.
W czwartek, dn. 4 listopada r. b. w  sali 

Tow. Hygienicznego, Karowa 31, Artur Śli­
wiński wygłosi odczyt p. t. „Joachim Lelewel". 
Słowo wstępne wygłosi radny Tadeusz Szpo­
tański.

Stolin ie za lek cew a żą cy  i karygodny sposób prz®' 
prowadzania tego śledztw a

JAK SIĘ WE LWOWIE „LOSUJE" 
PRZYSIĘGŁYCH.

Tow . p o se ł Zygmunt M arek zgłosił itiicrp d8' 
cję w  spraw ie nadużyć w icep rezesa  Sądu Okręg0' 
we,go w e L w ow ie, p . Jana Hawła, przy losowań1® 
lis ty  służbow ej sędziów  przysięgłych. W edług r' 
bow iązującej procedury airstrjaokiej losowanie **** 
oię odbywać na jawnem p osiedzen iu  w  ten sposć^ 
iż po usunięciu z listy rocznej nazw isk  osób, po w0' 
łanyoh do ćw iczeń  W ojskowych, wrzuca ®ię kartki 
z nazwiskam i sęd z ió w  do 2 urn i następnie losuj®' 
T e dostateczn ie  wyraźne przep isy  są  gw ałcone 1*' 
w nie przez p  prezesa Hawla, który ca ły  proces 1°' 
sow ania odbywa w c iszy  w łasnego gabinetu, 
kąd publiczność n ie ma dostępu. A  prz.y samym 1°' 
sow aniu decyduje nie lo s, jak chce ustaw a, lec* f ‘ 

prezes, k tóry z otwartej skrzynki w ydobyw a  
złożone naw et kartki, a w ięc  przed wyjęciem  k*d' 
iki ma m ożność odczytania nazwiska na niej nap'3*' 
nego iNiedość na fem  —  urna z kartkami pr*e 
losow aniem  stoi w  kancelarii sądowej, gdzie ka 
d o  niej ma d ostęp  ! przy p om ocy  podrobionego kl®' 
czyk a  m oże niew ygodne nazwiska wyjąć, a i*1®* 
w łożyć. W interesie zatem  wymiaru sprawie^®* 
w ości interpelanci w zyw ają ,p. ministra do położ*' 
nia kresu  tem u ’bezprawnem u stanow i rzeczy.

Bilety w  cenie od 1 zł. do 3-ch nabywać 
można w sekretarjacie O. K. R„ Al. Jerozo­
limskie 6, od godz. 10 — 1 i od 5 — 7 w  
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w Admi­
nistracji „Robotnika", Warecka 7, w dzień 
odczytu od godz. 6 m. 30 przy wejściu w kasie.
%

Kronika
parlamentarna’

PRAGMATYKA DLA NAUCZYCIELI.
Z sejmowej Komisji oświatowej.

Na piątkow em  p osiedzen iu  /Komisji o ś w ia t  
wej poseł tow. J. Smulikowski, jako referent P f 0 '  

jektu ustaw y o stosunkach służbow ych nauczy®1* 
ii; w ygłosił półtoragodzinne przem ówienie.
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1 JOP uLOj i i j u i m i u u ł i ] .
M a  o p o w i e  i  p a ffi liM k a  t i l t a i i

Napisał ST. ROXOR.

F A T A L N E  IM IENINY PROFESORA.
W dodatku zbliżały się imieniny na­

szego znakomitego guwernera Kalasantego 
Zubrewicza, któremu z urzędu trzeba było 
sprawić jakąś przyjemną niespodziankę. 
Myśleliśmy nad tą sprawą* dobrych kilka 
dni. zaprosiliśmy nawet kolegów do myśle­
nia, nic to jednak nie pomogło, pomysł od­
powiedni do okazji nie przychodził. Od bie­
dy zaakceptowano projekt mój, tego rodza- 
ju:

Pani Sieniewiczowa, na małem podwór­
ku, ra’leżąeeni do jej posesji, hodowała ró­
żne gatunki domowych zwierząt i drobiu. 
Postawą i głosem królował tam wspaniały 
kogut o pięknem kolorcwem upierzeniu i 
wielkim, czerwonym czubie — imponujący 
okaz ptasiego redu. Z kogutem owym ja by­
łem w szczególnie przyjaznych stosunkach: 
na przykład na wezwanie moje „krrrr"... w 

jego języku wyrażające widać coś bardzo 
uprzejmego, pędził co siły z najdalszych 
okolic podwórza, zaś przy oknie wyprawia! 
.śmieszne podrygi i po kawałki chleba pod­
skakiwał wysoko do ręki. Słowem, przyja­
ciel to był sympatyczny, choć mocno inte­
resowny.

Zaproponowałem więc ujęcie koguta 
i umieszczenie go w wilję imienin, wieczo­
rem^ pod łóżkiem mistrza, który miałby o 
świcie miłe przebudzenie wskutek donośne­
go piania, zwiastującego dzień Uchwała w 
tej sprawie zapadła niejednogłośnie, gdyż 
Lejba uw-azał niespodziankę za zgoła niedo- 
stateczi ą. O mało nie pobiliśmy się przv tej 
okaizp. Po uspokojeniu burzy zamyśliliśmy 
się znowu. Wtem Leiba wyskoczył z ideą

istotnie gerajailną, a mianowicie, aby w  
przeddzień imienin umieścić we wszystkich 
pismach wileńskich tej treści ogłoszenie:

„T resow any w ieloryb  da sprzedania, oraz 
źyw c m akiesery  po 100 funtów  wagi. Cena 
um iarkowana. W iadom ość: ul. św. Jana nr. 42,
m ieszkanie prof. Zubrewicza".

Ten projekt spodobał się nam szalenie, 
baliśmy się tylko, czy w której redakcji nie 
zauważą całego nonsensu ogłoszenia, ale 
okazało się, że temi sprawami nikt sobie 
głowy nie zaprząta i obawy były płonne. 
W wigilję imienin koledzy nasi (nie my — 
dla niepoznaki) zanieśli ogłoszenie, z do­
datkiem jeszcze dwu innych, z których jed­
no zredagowane było pńzezemnie, drugie 
przez Józka. Brzmiały one tak:

„Niem asz łysych , ani chorych na łupież!! 
Cudowny środek na porost w ło só w  w yn alaz­
ku pro!. Zubrewicza! Spraw dzić m ożna na nim 
samym. M aść działa skuteczn ie w  ciągu trzech  
dni. U lica  św . Jana itd."

i jeszcze:

„Oduczam od chrapania za pom ocą persw a­
zji. Kuracja dw utygodniow a w  specjaln ie urzą­
dzonym  zakładzie  —  sp. z ogr. ndp. Prof. Zu- 
brew icz, ul. św . Jana. Zastać m ożna m iędzy  
9-tą  a 12-tą rano".

Zachwyceni dokonarem dziełem, poło­
żyliśmy się spać, umieściwszy jeszcze 
przed tern mojego koguta pod łóżkiem czci­
godnego solenizanta. Ale w ciemności za­
częły nas napastować różne refleksje, co 
będzie, jeśli „kawał'1 się wykryje? Osta­
tecznie oocieszyliśmy się, że ogłoszeń wo- 
góle nikt nie czyta, więc głtmstwa nasze nie 
zwrócą niczyjej uwagi. W tern błogiem 
przfkoraniu zasnęliśmy. O kogucie zapom­
nieliśmy zupełnie

Wtem — o świcie, obudziły ras gwał­
towne kroki ha schodach i rozpaczliwy dja- 
log dwuch silosów: ludzkiego i otasiego.

W mig znaleźliśmy się przy drzwiach i uj­
rzeliśmy profesora, krzykiem i trzepaniem 
rąk zaganiającego koguta, który w żaden 
sposób nie dał się ująć, gdakał tylko wście­
kle i bił skrzydłami. Gdy wreszcie pościg 
doszedł do drzwi kuchennych i kogut odzy­
skał wdłrość, biedny ptak zapiał radośnie 
ze zdwojoną energią, zaś profesor, potyka­
jąc się i urągając na nieporządki w domu, 
wrócił na górę i niebawem zasnął, co spo­
wodowało rozgłośne chrapanie. Po tym epi­
zodzie znów cisza zapanowała w domu.

_ Naraz, wczesnym rankiem, gdy wszys­
cy jeszcze pogrążeni byli we śnie i tylko 
służąca kręciła się po jadalni, gwałtowny 
dzwonek rozległ się przy wejściu, W tej 
chwili na ściennym zęgarze wybiła godzina 
dziewiąta.. Natychmiast zrozumieliśmy co 
to znaczy. I rzeczywiście, gdy służąca otwo­
rzyła drzwi, usłyszeliśmy przyciszoną roz­
mowę, z której wyskakiwały jednak głoś­
niejsze wyrazy: kto chrapie... Zubrewicz... 
czy moiże być? Szelma!... z końca miasta 
żona mnie przygnała!... nie daruję!..." Po 
chwili drzwi ktoś z pasją zatrzasnął i 
wszystko ucichło, ale nie na długo.

Z uderzeniem godziny dziewiątej zja­
wiło się dwuch żydów, którzy oświadczy­
li, że mają pilny interes do profesora Zu­
brewicza. Ten jednak pomimo natarczy­
wego stukania do drzwi, niełatwo dał się 
obudzić, gdyż w przeddzień imienin upił 
się srodze. W końcu zniecierpliwieni inte­
resanci siłą wtargnęli do pokoju, dopytując 
się o ceny makiczera i żądając pokazania 
żywego wieloryba. Na to Zubrewicz wy­
trzeszczył czerwone od pijaństwa oczy, i 
sądząc, że z niego zakpiono, zwymyślał nie­
boraków od ostatnich, a gdy ci z uporem 
obstawał: przy swojem, wygonił ich trza­
snąwszy drzwiami z wielkim hałasem.

Zaledwie skończyła się iedna awan­
tura, gdy tejże prawie chwili nastąpiła dru­
ga. Ktoś przyszedł kupić maść od łysi­
ny. no i oczywiście przytem chc;ał obejrzeć 
jej świetny skutek na samym wynalazcy. 
Gdy Zubrewicz wysżedł do interesanta 
ten zobaczywszy czaszkę gołą jak kolano.

poczuł się tak dotknięty, ża bez ceremńfli* 
zaczął lżyć profesora, nazywając go osZ**' 
stem, wydrwigroszem i szarlatanem. 
palczywy klijent wrzeszczał tak, że nie d»» 
zdumionemu Zubrcwiczowi przyjść do sl®' 
wa. W końcu splunął i wyszedł.

Co się dalej działo, trudno Jopra^®^ 
opisać; był to istny sądny Ińeń niityl^0 
dla mistrza, ale i dla wszystkiA domo* '̂ 
ników. Całe podwTórze roiło się od prze* 
kupniów i różnego rodzaju ajentów, ldó' 
rzy przeważnie przychodzili dow iedz^  
się, co to właściwie jest makiczer i po cze' 
mu funt. Piekliło się to tałataistwo od r*' 
na, szwargocąc i hałasując, spocony i zroZ' 
paczony profesor z zawrotną szybkości* 
przyjmował interesantów, nie zdając sobie 
sprawy z tego co mówił. Słyszało się tylk° 
słowa „niema.., sprzedany... wyszły... ui®' 
wiadomo . Aż doprowadzony do ostatc* 
czności straszliwem najściem, zmiart0' 
wawszy nareszcie, że chodzi o jakiego* 
makiczera i ■wieloryba, wykaligrafo’V'*3 
wklkiemi literami napis tak brzmiący1 
„Wieloryb i makiczer sprzedane". Zawi®' 
siwszy to na drzwiach swego mieszkań** 
— wyszedł. Tego dnia wieczorem sobĄ*' 
zant otrzymał olbrzymią korespondencję1 
â  między listami z powinszowaniem imi®' 
nin, znajdowały się pocztówki takiej tff' 
ści: „Profesorze! odkądże tr, zająłeś s‘?
produkcją maści od łysiny? Znam cię ł*u . 
taju z innych twoich niecnych sztuczek 1 
nabrać się nie dam!" Albo: „Stary nied®' 
łęgo! Zamiast nabierać uczciwych ludzi **3 
kawał, zapłaciłbyś mi lepiej należność z3 
wódkę!"

Wskutek wszystkich tych przejść 01 
ralnych, wieczorem dnia tego Z u b r e w i c *  
zalał się tak gruntownie, że go o półngfv 
ledwo żywego przyniesiono do domu. 
czciwa pani Sieniewiczowa stosowała rdz* 
ne domowe leki, mimo to jednak do póćn* 
słychać było pokrzykiwania nieprzyto®ne' 
go wynalazcy...

(D. c. *•)'
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• , ^^fercnt wskazał, że zasadą przewodnią pro- 
u test ujednostajnienie ustawodawstwa służbo- 

8° dla nauczycieli na całym terenie państwa, a 
*“ 6 jednoflitości szkolnictwa, to znaczy: ustawa 

tedtaaikowa dla nauczycieli szkół powszecn- 
. średnich i zawodowych. Te dwie zasady są 

a‘mią stroną projektu rządowego.
. A lt obok tych dodatnich stron projekt ma 
 ̂ **i i wady Referent wysuwia więc swoje dezy- 

raty: pewne artykuły z ustawy uposażeniowej 
54eży włączyć do pragmatyki, a także włączyć do 
I*1*’ takich pracowników oświatowych, jak inspek­

t y  i wizytatorzy Natomiast rozdział ustawy o 
f^ tp o w a n iu  dyscyipldnarnem wyłączyć z pragma- 

i przeprowudzić zasadę: w sprawach dyscypu- 
BarOych nauczyciel winien być sądzony jedyme 
^rjez nauczycieli.
, Najważniejszą sprawą jest w ustawie art 27, 

*ry przekreśla pewne prawa nauczycielskie, za- 
^ ’arantowan-c Ustawą Konstytucyjną Nauczyciel 
^o ien  mieć zupełną wolność działania jako oby- 
^*^1, natomiast projekt ogranicza tę wolność, bo 
*ide wystąpienie obywatelskie nauczyciela mo­
tałby podciągnąć pod zaistrzeienia i stanowić mo- 

£ raby źródło szykan. Należy więc art. ten odrzu- 
Cl®. bo art. 26 jest wystarczający, aby zabezpieczyć 
Sv'°bodne wykonywanie praw obywatelskich 
I*rzez nauczyciela

Referent podkreśla dalej, że stabilizacja win- 
5a być kamieniem węgielnym dla nauczycielstwa. 
4 Pojęcie stabilizacji ściśle musi być określone, aby 
Ble stało się iluzoryczne

W końcu tow. pos Smulikowski wypowiada
Się za zachowaniem tytułu nauczyciela i niedawa- 
®letn tytułu „profesora" nauczycielom szkół śred-
aich.

Referent kończąc swe wyczerpujące i głęboko 
*yte przemówienie, wyraża przekonanie, żc Ko- 

^ ;sia Oświatowa w pragmatyce da wyraz swej wo- 
1 aby nauczyciel nie był niewolnikiem, lecz oby- 

'y‘atelem i wychowawcą.
Dyskusja nad projektem rozpocznie się na po- 

,l^dzeniu wforkowem

Kronika polityczna*
O R G A N IZ A C JA  N A JW Y Ż . W ŁA D Z 

W O JSK O W Y C H .

p Pom im o n iedzie li odby ła  się w czora j u 
rezyden ta  R zeczypospolite j konferencja  z li­
g a łem  P rcm jera  W ł G rabsk iego , m in istra  

„J- T h ugu tta  o raz m in istra  sp raw  w ojsk. gen. 
^ o rsk ieg o . N a konferencji om aw iano usta - 

*8 o najw yższych w ładzach  państw ow ych, 
t y c z e m  min. T hugu tt zdaw ał spraw ę z wi- 
?Vty swej u M arszałka  P iłsudsk iego  w  Ś n ie ­
ż k u .

* *

(iPAT.j. Minister spraw wojskowych przyjął w
29 b. m referenta sejmowego ustawy o najwyż- 

**Vch władzach wojskowych, posła Stefana Dą- 
rowskiego i odbył z nim 2-godzinną konferencję 
* temat projektu wymienionej ustawy 'Przedmio- 
trt> narady były również poprawki, jakie p. mini- 

.̂ cr spraw wojskowych zgłosił do rządowego pro­
s t u  z marca 1924 r., a których ostateczne brzmię-

ma być ustalone na jednem z najbliższych po- 
s‘edzcń Rady Ministrów. Dyskusja nad projektem 
^stawy ma się rozpocząć w komisji wojskowej 

ennu w dn. 10 grudnia r  b. Rząd nalega na jej 
^ e sz n e  uchwalenie,

Na r a d a  w  s p r a w ie  s t r a j k u  w ł ó ­
k ie n n ic z e g o .

Pod przewodnictwem prezesa Rady mi- 
^ t ró w  p. Wł. Grabskiego odbyła się wczo- 
fai narada w sprawie strajku w przemyśle 

dikjm .
W naradzie wzięli udział minister spraw

^ tv n . p. Ratajki, wojewoda łódzki p. Gara­
c h  oraz p. Szubartowicz.

GEN. SZEPTYCKI NIE OŻENIŁ SIĘ.
Część prasy podała wczoraj wiadomość o 

bibie egn. Szeptyckiego, który jakoby miał 
Vczoraj odbyć się w Warszawie.

Jak się dowiadujemy, wiadomość ta jest 
’tylną.

I Sis? B i r i c l  i .  Warszaw?-
Zarząd Kasy Chorych m. Warszawy ogłosił 

8lhawozdan:e z działalności Kasy w 1923 r. Sze- 
a*4 starannie opracowanych tablic i zestawień po-
anyeh w sprawozdaniu ilustruje działalność tej 

, ty tucji. Dla scharakteryzowania jej przytaczamy 
Otynie ogólne cyfry

Bilans za rok sprawozdawczy 1923 został zam-
( *tyty sumą 614,801,837,283 rok., składek ściągnię- 
.° ogółem 305,999,686,053 mk„ wydatkowano na 
8vv‘adczenia: zasiłki pieniężne, pomoc lekarska, le- 
1 ' środki lecznicze, leczenie szpitalne i przewóz 

^orych ogółem 225,438,139,104 rok., na koszta o- 
Wlrie _  103,526,104,739 rok.

Działalność poszczególnych Wydziałów Kasy 
^cd staw ia  się w cyfrach, jak następnie: Wydział 
. ®raobrunkowy obhczył 214,644 firm, Wydział re- 
|Łstracfi zarejestrował 25,982 firmy, wydał 57,000 
a8Óymacji członkowskich i zanotował 506,548 
f ''cstionariuszy chorych. Wydział wypadków spo- 
i£tdził 5,8:13 .protokułów o wypadkach, stwierdził 

tylko 4,332 wypadków, w których przeprowa- 
*°no kurację.

Wydział inkasa i egzekucji załatwił 136,471 ra- 
**u®ą ków

W dziaie lekarskim udzielono porad: w zakła- 
ginekologicznym — 2.460. W‘ gabinecie elektro- 

^ rapeutycznyro — 15,322. pomocy akuszeryjnaj 
6825 .porodach, centralne iaboratorjum che.

miczno-bakterjologiczne wykonało 36,316 badań, w 
gabinetach dentystycznych — 274,562, w gabinecie 
lamp kwarcowych przeprowadzono 14.531 zabiegów, 
w zakładzie Roentgenowskim — 17,063 zabiegów 
do sanatoriów wysłano 361 chorych, którzy prze­
byli 16,869 dni kuracyjnych, w> szpitalu na Solcu 
przebywało 1446 chorych i wykonano 1211 zabie­
gów operacyjnych.

W przychodniach udzielono 1.591.194 porad, na 
mieście — 132,737 porad, pogotowie akuszeryjne 
Kasy wzywano 2332 razy, lekarstw wydano 
1,775,259. specyfików z własnego laboratorium far­
maceutycznego wydano 242,491

'Personel wynosił: w sekcji administracyjnej — 
157, finansowej — 295, lekarskiej — 765, w tem 'e- 
karzy 307, razem 1217 osób. Komisja rewizyjni 
po zbadaniu ogólnej gospodarki Kasy Chorych : 
ksiąg twierdziła zgodność zestawień rachunko­
wych.

Radiofonja.
Stoimy w przededniu rozpowszechnienia w 

kraju wynalazku, który stał się już chlebem po­
wszednim gdzieindziej Czas, aby i nazwę polską 
ustalić

Zajęły się tem w swoim czasie Stowarzyszenie 
elektrotechników polskich i Stowarzyszenie radio­
techników .polskich Po żywych dyskusjach w Cen­
tralnej Komisji słownictwa elektrotechnicznego, pc 
zasięgnięciu opinji Towarzystwa miłośników języ­
ka polskiego, wysnuto wniosek, że skoro drogą na­
turalną nic odpowiedniego się nie nasuwa, nie war­
to dążyć do spolszczenia „broadcastingu" drogą na­
ginania pierwiastków polskich i zatrzymano się na 
radiofonji, wyrazie utworzonym, jak tyle nazw d.a 
pojęć naukowych, z pierwiastków greckich — pier­
wiastków, noszących wi sobie w danym przypadku 
dwie igłówne cechy broadcastingu, ł. j przesyłanie 
i słuchanie głosu przy pomocy promieniowania fal 
elektrycznych.

Radjotelelonja zostanie, jako obszerniejszy dział 
komunikacji teletechnicznej, a radiofonia obejmie 
organizację jednostronnego przesyłania głosu przez 
pewne ośrodki i przyjmowania go przez ogół w 
określonym promieniu działania. Będziemy tedy 
rozmawiać radiotelefonicznie, a słuchać koncertów 
radiofonicznych. Aparaty odbiorcze radiotelefo­
niczne będą radjofonami, a stacje, przeznaczone do 
komunikacji radiotelefonicznej, zaopatrzone będą w 
radiotelefony

Listy do Redakcji.
SPROSTOW ANIE.

W  num erze „R obo tn ika" z dn ia  4 lis to ­
p a d a  r. b. zam ieszczony zosta ł pod  ty tu łem : 
„B ezgraniczne ła jdac tw o  k ap ita lis ty c zn e "  a r ­
ty k u ł, o skarżający  Tow . „S a tu rn "  o to , że o- 
fiarow ało  robo tn ikow i Jan o w i N ykow i za 13 
dni p rac y  2 grosze w  p rzew alu tow an iu  za ro ­
bionych 39,000 mk.

P ow yższe zu p e łn ie  n iezgodne je s t z p ra ­
w dą: J a n  N yk w  dniu 15 k w ie tn ia  1923 r. 
m iał o trzym ać 38,925 m k.; pow o łany  n a  ćw i­
czen ia w ojskow e —  n ie m ógł w  tym  dniu  
zgłosić się po  p ien iądze i o d e b ra ł je dopiero  
2 m aja 1923 r. za  w łasno ręcznem  p o k w ito w a­
niem  4 m aja 1923 r . N yk zgłosił się znow u do 
p rac y  i o trzym yw ał w szy stk ie  w y p ła ty  reg u ­
l a r n i e .  W  dniu  21 s ie rp n ia  1923 r. o s ta te c z ­
nie porzucił p rac ę  i zakończy ł w sze lk ie  r a ­
chunki z kopaln ią, co s tw ie rd z ił w łasn o ręcz­
nym  swym  podpisem .

Tow. Górniczo - Przem. „Saturn".
W iadom ość pow yższą zaczerp n ęliśm y  z 

„G łosu  Z agłębia", k tó ry  w idoczn ie zosta ł 
w prow adzony  w  b łą d  co  do ro k u , w  k tó ry m  
odby ła  się w yp ła ta .

Głosy czytelników.
Inspektor szkolny W potw, Koiaenickim przez 6 mie­
sięcy korzystał z koni państwowych przy budowie 

domu!
inspektor szkolny na powiat kozienicki, p 

Klimczak, używał koni państwowych, przydzielo- 
ny-ck mu do objazdu i lustracji szkół w powiecie, 
przy budowie własnego domu Konie te  używane 
były do zwożenia wapna, cegły i innych art. budo­
wlanych.

Chcielibyśmy wiedzieć, czy p . Klimczuk miał 
od zwierzchniej władzy zezwolenie na używanie 
koni dtla celów prywatnych; czy istniała umowa 
najmu tych koni i czy p. Khmczuk wpłacił co do 
skarbu państwa za korzystanie z tych koni przy 
budowie domu w przeciągu 6 miesięcy?

Zgrzyt.
) »■ i J ‘W* wUMllPuflW1"!! "1— lll»iu«n ą ,  II

(Jzasop sina nadesłano.
(Nr. 47 „Gazety Administracji i Policji Państwo­

wej" zawiera artykuły z dziedziny sądownictwa 
administracji, prawa i policji Na specjalną uwagę 
zasługują artykuły: prof W Makowskiego. Zagad­
nienie ustroju sądownictwa: dr. Wacława Swinar- 
skicigo: O wojewódzkich sądach administracyjnych; 
Antoniego Marczewskiego: Swobodne uznamc
wiladz cenzoralnych w b zaborze rosyjskim i za­
granicą Jako wstępny artykuł znajdujemy życio­
rys prof dr, Aleksandra Mogilnickiego. prezesa 
Sądu Najwyższego Stałe działy W dziale lite­
ratura i sztuka, powieść Wacława Sieroszewskie­
go oraz felieton teatralny i literacki Fr Siedlec­
kiego

ZWIĄZEK ROBOTNICZYCH SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW

urządza dnia 1 grudnia o godz. 7-ej wiecz. w  
sali Związku pracowników miejskich (Warec­
ka 7, II p. 

ODCZYT TOW, CZERNOWA 
p. f. „Ruch zawodowy i spółdzielczy w Rosji 
sowieckiej". Na odczyt zaprasza Z. R. S. S. 
tow. tow. czynnych w ruchu zawodowym i 
spółdzielczym. Wstęp wolny.

Ruch robotniczy
Z ijrda parijć

ZJAZD DZIAŁACZY SAMORZĄDOWYCH 
P. P. S.

odbędzie się w  W arszaw ie dn. 7 —  8 grudnia 
r - b., w  lokalu  W arszaw skiego  O K. R. (A le­
je Je rozo lim sk ie  6). P o czą tek  o godz. 10-ej 
rano.

Inform acji w  spraw ie zam ów ionych k w a ­
te r  udzielać będzie w  lokalu  zjazdow ym  tow . 
G liszczyńska w  sobotę, dn. 6 grudnia, od g. 
5 do 8 w iecz. i w  n iedzie lę  dn. 7 g rudnia, od 
godz. 9 do 11 rano.

D elegaci i goście zechcą p rze d  w ejściem  
n a  salę posiedzeń  po  zap isan iu  się n a  lis tę  o- 
becnośc i zam ienić swoje zaśw iadczenia na 
k a r ty  w stępu .

G ościem  m oże być k ażdy  tow arzysz, 
wzgl. tow arzyszka , posiadający  legitym ację 
p arty jną .

Centr. Wydz. Samorz. P. P. S.
Z Warsz. Wydziału Kobiecego P. P. S. Warsz 

Wydział Kobiecy zawiadamia, i i  codziennie od g 
7—8 wiecz. w lokalu Zwi Metalowców, Leszno 53, 
odbywają się zapisy towarzyszek ńa lekcje śpiewu 
chóralnego. Towarzyszki! szybko uskuteczniajcie 
zapisy.

W poniedziałek, dnia 1 grudnia.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy

P. P. S. O godz. 7 w lokalu OKR., Al. Jerozolim­
skie 6 , odbędzie się posiedzenie Warszawskiego 
Okręgowego Komitetu Robotniczego P P. S,

We wtorek, dnia 2 grudnia.
Dzielnica Wola-Czyste — o godz. 7 w. w  lo­

kalu Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu dzielnicowego

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., ul. Bruko­
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni­
cowego

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego i*  *•»

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 6)4 popoł 
w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
żebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej or. 
ganizacii PPS.

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy

Dzielnica Czerniakowska — o godz 7 w w lo­
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Kolejowa Org. P. P, S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

W środę dn. 3 grudnia.
Pocztowa org. P. P. S. O godz. 7-cj w  lo ­

k a lu  O. K. R., Al. Je rozo lim sk ie  6, odbędzie 
się dokończenie konferencji pocz tow ej o rg a­
nizacji P. P. S- W  sp raw ie  zaw odow ej i r e ­
dukcji zab ie rze  głos tow . pose ł K uryłow icz. 
S p raw a  k o operac ji i w olne w nioski.

P ocztow cy  staw cie się licznie!

Ruch zawodowy
II Ogólnokrajowa Konferencja Zw. Do­

zorców Domowych w Polsce. W  m yśl u ch w a­
ły  I K onferencji z dn. 2 i 3 m aja r. b. zaw ia­
dam iam y, że zw ołuje się K onferencję O gólno­
k ra jow ą n a  dzień 7 g rudnia r. b. W obec  tego 
po leca  się w szystk im  O ddziałom  Zw iązku, a- 
by  p rzep ro w ad z iły  w ybory  delegatów  na K on­
ferencję  w ed ług  s ta tu tu  Zw iązku.

Zarząd Główny.

Ruch kuSt*osw iatow |,
Do uczestników wycieczki na G. Śląsk. Ni­

niejszym pedaje się do wiadomości wszystkich u- 
czestników wycieczki na G Śląsk, iż winni oni do 
dnia 2.XII włącznie uiścić resztuijącą należność za 
wycieczkę.

ODCZYT T. LEONA WASILEWSKIEGO.
W e wtorek, dn 2.XII o godz 7.30 w lokalu T. 

U R odbędzie się oderyt tow. Leona Wasilew­
skiego, przewodniczącego delegacji Polskiej Mie­
szanej Komisji Granicznej na Wschodzie na temat:

Jak ustanowiono granice Polski
W stęp wolny. Towarzysze, stawcie się licznie!

Ciekawa inowacja. Zarząd Oddz. Warsz. T 
U. R.. urządzając cykle odczytów, stara się odczy­
ty te urozmaicić przezroczami, chórem i deklama­
cją Na odczycie wygłoszonym dn. 26 b m przez 
prof Kropalscha odśpiewano chóralnie pieśń Bo­
garodzicy W ten sposób słuchacze na żywym 
przykładzie poznali ten ciekawy zabytek literacki, 
a pieśń odśpiewana znakomicie uplastyczn.ła wy­
kład Następne wykłady z literatury będą również 
urozmaicone przezroczami, chórem i recytacją

W ykłady odbywają się co środę, wyjątkowo 
najbliższy wykład odbędzie się w piątek, dn. 5-go 
grudnia, o godz 7 wiecz. wilokalu T. U. R

NA RATY
Ceny p r z y s tę p n e .

Ł óżka angielskie (niklowe)
M ateraca  wszelkiego rodzaju 

K ołdry watowe (wlasn. wyrobu) 
K oce pluszowe I bajowe 

w wielkim wyborze poleca

"aś9c” ?in Sz. Halbersztadt
egz. od roku 1894.

G raniczna Z,  t e l .  1 5 3 -2 9
na wprost Grzybowskiej.

podziękowanie.
Magistratowi m Brześcia n/B., oraz doktorowi 

miejskiemu, ktrózy wiedzem poczuciem niesienia 
pomocy cierpiącym : tym, którym' pomoc ta jest 
potrzebna, me stosując systemu protekcyjnego, za 
umieszczenie mnie w szpitalu kolejowym, jako cho­
rego i bez środków do życia, na koszt magistratu.

Szpitalowi kolejowemu, który niestrudzenie 
pracuje nad niesieniem ulgi cierpiącym, a zwłasz­
cza Siostrze J. Konczyckiej, która gorliwie dba o 
dobro i zdrowie powierzonych sobie chorych, skła­
dam najserdeczniejsze podziękowanie.

Józef Czyżewski.

Dr. J A N  AŁAP1N 49-Ó44.WCh? s k ó r ­
n ej w s n o r ,  p łc io w e j  (Niemoc). Do 1 po. 5 —8 w.

C Y R K
D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  g o d z . 8  i

Wielka Premjera  
p rog ram u  grudniowego

Udział nowo7aangażowanego towarzystwa.

Do Czyte ln ików R obotn ika*1
W obec stagnacji i większego zapasu 

towarów firma

The American Shoe“
Nowy Ś w ia t 3 5  234

sprzedaw ać będzie z dniem  dzisiejszym  o- 
buwie po cenach nieznanych jeszcze na 
rynku:
Kam. męskie chromowe czarne szyte n a  

podw. pod. po Zł. 20.—
Dam skie buciki chromowe czarne „ 20 .— 
Chłopięce chromowe czarne „ 18.—
Damskie pół-buciki chromowe

czarne „ 19.—
Damskie pantofle lakierow ane „ 25.—  
K am asze męskie satyna z lakierem  „ 28.—  
Dziecinne chromowe czarne

Nr. 27 —  30 „ 15.—
K ażdy  k to  chce skorzystać z okazji 

nabycia obuwia po powyższych cenach, 
niech spieszy z zakupem.

Kalosze.

i i

Śniegowce.

KRONIKR
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw Instytutu Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie +  4°, najniższa — 1°.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: nieco cieplej, zachmurzenie umiarkowa­
ne na wschodzie, dość znaczne na zachodzie, miej­
scami mgła, słabe wiatry z kierunków: południowo- 
zachodnich

Kursy świąteczne Wolnej Wszechnicy Polskiej.
Wydziały M atem atyczno-Przyrodniczy i Pedago­
giczny W. W. P organizuje w czasie nadchodzą­
cych ferii Bożego Narodzenia pod nazwą ,K ursy 
świąteczne*1 3 cykle wykładów,, ćwiczeń i pokazów, 
interesujących szczególnie nauczycielstwo oraz mi­
łośników Wykłady będą trwać od 28 grudnia do 
4 stycznia 1925 r. i dotyczyć dziedzin następują­
cych: cykl fizyko-chemiczny, poświęcony głównie 
zagadnieniom, związanym z budową atomu oraz 
cząsteczki; cyk! biologiczny — zagadnieniom zmien­
ności i dziedziczności; cykl pedagogiczny (połączo­
ny z wycieczkami) — nowym typom szkół w kraju 
i zagranicą. Każdy cykl obejmuje 21 do 23 godzin 
zajęć. Opłata za całość wynosi 25 złotych Infor­
macji udziela Sekretarjat W. W  P., ul. Śniadec­
kich 8, tel 201-66 od 9 r. do 2 popoł. Źłapisy do da. 
18 grudnia r. b.

Podwyższona opłata za naukę. Magistrat po­
stanowił podwyższyć opłatę za naukę w warszaw­
skiej miejskiej •szkole położniczej do sumy 100 zł 
za półrocze, licząc od 1 września r. b.

Park na stokach Cytadeli W dniu 1 grudnia b 
r o godz. 2 po poł odbędzie się uroczystość sadze* 
nia drzew na terenie nowozakładanego parku na 
stokach Cytadeli.

Uroczystość odbędzie się jedynie w tym wy­
padku. o ile temperatura nie będzie poniżej zera 
Punkt zborny dła osób zaproszonych przy krzyżu 
Traugutta; dojazd tramwajami 0, 1, 4, 14 i 17 do 
placu Muranowskiego. .
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Later]* harcerska. Na budowę w łasnego domu 
w  W arszawie urządza Zw. H arcerstw a Polskiego 
Joterję, k tórej losy po 5 zł. dają nie tylko nadzieję 
wygrania różnych cennych fantów , ale leż odrazu 
rekom pensatę w formie mydeł, wody koiońskiej, 
pasty  do zębów i t. p. p rzetw orów  fabryki chem 
„Tlen" we Lwowie. W prow adzenie tego rodzaju 
kosztownego podarku, sięgającego ceny  4 zł 50 gr 
uw ażały władze harcersk ie  za konieczne ze wzglę­
du  na ideowe podstaw y organizacji.

K ontrola sanitarna w yrobów  m asarskich. 'Pra­
gnąc zapohicdz -fałszowaniu prze-z rzeźni,ków wy­
robów m asarskich: kiszek, kiełbas, serdelków  itd„ 
do których rzeźnicy używ ają różnych domieszek, 
W ydział Zdrowia -Magistratu m. st. W arszaw y o- 
p racow ał w -maju 1923 r., poniższe przepisy doty­
czące kontroli .sanitarnej tych wyrobów: do kiszki 
pasztetow ej dopuszczalny fest dodatek  m anny w 
ilości nie większej nad 10%, a ido kiszki podgardla- 
nej dodatek bu łk i w  ilości n ie  większej nad 20% , 
2) do w szystkich innych wyrobów siekanych doda­
tek  mąki i kaszy fest niedopuszczalny, 3) dodatek 
mięsa końskiego do w yrobów z miięsa w ieprzow e­
go jest wzbroniony. K iełbasy z -mięsa końskiego 
'mogą ibyć sprzedawane w miejscach, -specjalnie na 
to przeznaczonych i pod tą  nazwą, 4) wyroby z 
czystej w ieprzowiny winny być oznaczone za po­
m ocą nap-sów „czysto-wś-eprzowe" W obec tego, 
iż komlisarjal rządu- nie wyda! dotąd  tych  -przepi­
sów w drodze rozporządzenia, W  Z. uchw alił obe­
cnie w ystąpić do m agistratu i R ady miejskiej o ich 
zatw ierdzeni*. (—)

Podatek  od szyldów i anonsów. Na ostatriem  
posiedzeniu komisji finansow-o - -budżetowej Tady 
miejskiej przyjęto  opracow any przez magistrat p ro­
jek t podatku od -szyldów, anonsów i innych urzą­
dzeń reklam ow ych w  myśl upraw nienia zawartego 
w  ustawie o tym czasow em  uregulowaniu finansów 
komunalnych. Dotąd -podatek ten by ł pobiarany w 
formie opłaty -miejskiej Omawiany projekt dosto­
sowuje opłatę tę  do wymogów ustawy. iPodatek cd 
szyldów zróżniczkowany jest na trzy kategorie w e­
dług dzielnic. C entralne dzielnice opłacać będą 
więcej, boczne zaś mniej W ysokość podatku  za­
leżeć -będzie również od wielkości szyldu. Co się 
tyczy ogłoszeń, czasopism a są  ustawowo zwolnione 
od tego podatku z wyjątkiem w ydawnictw  kw artal­
nych. Komisja poszła dalej; zwalniając od teg.) po­
d a tk u  również kw artalniki. Ogłoszenia rozklejane 
po mieście opłacać będą 15% kosztów  druku  i ko ’- 
portażu. P odatek  w tej form ie ma być pobierany 
od 1 stycznia 1925. M agistrat spodziewa się, iż u- 
zyska z tego źródła około 3CO,OCO zł, rocznie U- 
chw ała komisji wymaga jeszcze zatw ierdzenia rady 
m iejskiej i iM. S  W. (— )

D eklaracje podatkow e miejskie. Z dniem 1 -go 
grudnia r. b. -Magistrat m. st. W arszawy przystępu­
je do rozsyłania deklaracji p łatniczych podatków  
miejskich na rok 1925-ty. Od dokładnego i ścisłe­
go wypełnienia tych deklaracji zależeć będzie wy­
miar podatków  w roku przyszłym; — leży to w in­
teresie nietylko M agistratu, lecz i p łatn ików  podat­
ków, albowiem- ty lko ścisłe dane dadzą możność 
uniknięcia reklamacji, wzywania d,o urzędu- celem 
złożenia wyjaśnień i t. p. W ypełnione deklaracje 
w inny być zwrócone M agistratowi nie później, jak 
20-go grudnia r.. b.

Zarząd Oddz. W arszaw skiego Zw. Zaw. N au­
czycielstw a Polskich Szkół Średnich zawiadamia 
członków, że w poniedziałek dn 1 -grudnia o godz 
6 wiecz. odbędzie się uroczyste otwarcie Czytelni 
dla Nauczycieli przy Biibljotece Publicznej w W ar­
szawie, uf. Koszykowa 26.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

K om itet Organizacyjny W arszawskiego Radjo- 
klubu urządza w dm. 1, 5, 9, 15 i 19 grudnia b. r o 
godz. 8-ej wiecz. w sali To-w. Hygienicznego (Ka­
row a 31) — cykl odczytów popularnych o Radie 
Prelegentam i będą  p.p in-ż. W yczałkowski (1.XII), 
prof. Karpowicz (5.XII), -prof, polit W. M. P o ia ry - 
ski (9 X'T-T>, inż Groszkowiski (-15.XII) i dyr, „Inter- 
radjo" S. M anczarski (19.XII). O dczyty z przezro­
czami, Bilety w cenie od 4 zł. do 1 zł na miejscu

Liga m orska t rzeczna. W  dniu 2 grudnia r. b
0 godz. 7 w iecz w sali konferencyjnej Min. Przem.
1 Handlu (E lektoralna 2) wygłosi -referat p. J. Ro- 
stkow-ski na (temat: „Przyszły trak ta t handlów"- ’ 
nawigacyjny polsko-niem iecki a in teresy  Polski n„ 
m orzu'1

Z Klubu U rzędników  Państw . W  dniu 1 -gru­
dnia o godz. 8 wiecz. w salonach K lubu U rzędni­
ków Państw ow ych odbędzie się Zebranie K oleżeń­
skie dla wszystkich członków  Klubu.

XII-ty Zjazd Lekarzy i Przyrodników  Polskich.
W lipcu roku 19(25 po 14-letniej przerw ie odbędzie 
się w W arszawie 12-ty -Zjazd Lekarzy i P rzyrodni­
ków  Polskich Kom itet Organizacyjny pragnąc, aby 
Ziazd ten przebiegiem swoim i wynikami odpowia­
dał godnie świetnym tradycjom szeregu poprzed­
nich Zjazdów od roku 1-867. zwraca się z wezwa­
niem do wszystkich lekarzy i przyrodników  pol­
skich. a'by jaknajliczniejszym udziałem i w spółpra­
cą naukow ą przyczynili się do powodzenia teg: 
Zjazdu Odpowiednie W ydziały Komitetu O rgan:- 
zacyinego rozpoczęły już prace przygotowawcze

K om itet uprasza i zgłaszanie w ykładów : zw ra­
canie się w sprawach naukowych do przew odni­
czących sekcji

Podczas Zjazdu odbędzie się wystawa naukowo- 
przemysłowa z zakresu różnych działów przyrody 
medycyny i farmacji W sprawach dotyczących 
wystawy, zwracać się należy do przewodniczącego 
prof Bolesława Koskow-skiego (W arszawa Elekic- 
ralna 35) Zprawy zjazdowe załatwia biuro Komi­
tetu Orgamzacymego w W arszawie w gmachu ,,A- 
Łitomicum (Chałubińskiego 5).

Ceny zniżone o 30°|o

NA RATY!
na bardzo dogodnych warunkach 

Okrycia Damskie Męskie 
Palta zim owe z kołnierzami 

futrzanemi 
G otowe i na zam ów ien ia  
Towary manunakturowe

po leca

J. K SliSK I
T w ard a  6  m . 4 9 w podw órzu 

1-sze piętro.

Tel. 1 9 4 -7 9 .

«ta odegrał z właściwym sobie taktem  muzyczny^ 
i ze smakiem. Prześliczna „Rapsodja h i s z p a ń s k *  

R avela zam knęła program
A le co się stało z p K iurina, -primadonną o ^ '  

ry  wiedeńskiej, dla k tórei przecie przyszła znacz®8 
część słuchaczy? Dyrekcja nie uznała za stosc'*'' 
ne wyjaśnić odwołanie w ystępu śpiew aczki wic' 
ueńskiej, a tymczas :m po sali krążyły wieści zU’ 
pełnie niepraw dopodobne: że p K iurina nie p®'
zwolono śpiewać pieśni Straussa i innych w ory­
ginalnym języku.

Radzibyśm y słyszeć oficjalne zaprzeczenie łC 
strony Dyrekcji, aby pozbyć się niemiłego u cz u c i® ' 

że się zagranicą do W arszaw y i jej Fiiharmo®'1 
przyczepi wyobrażenie —  'Beocji.

J. R-

W Y C I E C Z K I .
Trzynastodniow ą w ycieczkę zimową do Tatr,

połączoną z jazdą sankami do M orskiego O ka i do 
Do-L Kościeliskiej, organizuje w czasie od 21 grud­
nia do 2 stycznia Sekcja w ycieczkowa krakow skie­
go Ogniska naucz, kosztem  215 zł. od osoby, W  
wycieczce mogą wziąć udział osoby z poza sfer 
nauczycielskich. Zgłoszenia w  formie przysłania 
zadatku w  wysokości 50 zł. najpóźniej do 5 grudnia 
przyjmuje i informacji udziela p . Szkódziński Jan  w 
Krakowie, Rynek GL 29 II p. Na odpowiedź p ise ­
mną należy załączyć m arkę pocztow ą.

W Y P A D K I .

A k t zemsty. Do m ieszkania m ajstra zduńskie­
go, St Kuźmickiego '(-0-boźna 9) w targnęło w czo­
raj dwtuch mężczyzn, k tórzy  odepchnąw szy -Ku­
źmicką, dali szereg strzałów  do -Kuźmickiego. Je d ­
na z kuł jprzebiła K. czaszkę na wylot. Zarządzo­
no pościg i pochw ycono jednego z napastników , 
Kazimierza Du-bickiego, zduna, w którym  poznano 
sprawcę strzałów. Stan rannego ciężki.

Śmiertelne przejechanie. 50-letnia służąca, J a ­
skulska, idąc torem  kolejki W ilanowskiej, nie sły­
szała gwizdka pędzącego za nią pociągu i dostała 
się pod lokom otyw ę Kola obcięty nieszczęśliwej 
obie nogi. Jask . poniosła śm ierć na miejscu.

Sam obójstwo księgarza. M. B artelstein , w ła­
ściciel księgarni przy  ul. M okotowskiej Nr. 6, po­
wiesił się wczoraj we własnem m ieszkaniu P rzy­
czyna — rozstrój nerwowy, w yw ołany kryzysem 
gospodarczym

Samobójstwo żołnierza. W  koszarach I Djonu 
W ojsk Samochodowych (Smo-lna 2) postrzelił się z 
karabinu Zygmunt Lenard, szeregowiec, la t 20. Stan 
ciężki.

Zgon m łodocianej desperatki. ló -lefa ia Eu-ge- 
nja Labesówna, k tóra przy ulicy Leszczyńskiej w 
zamiarze samobójczym napiła się esencji octowej, 
zmarła w szpitalu św. Rocha Przyczyna samobój­
stwa — brak  środków  do życia.

Z tram w aju pod samochód. N a u! Nowy Świat 
wyskoczył z tramwaju- 15-letni Eugenjusz Fronczyk 
i w padł pod samochód wojskowy, należący do ko­
lumny samochodowej przybocznej Prezydenta Rze­
czypospolitej F ronczyka ze złam aną praw ą nogą 
tymiże samochodem przew ieziono do szpitala św 
Rocha. !

Przez wyłom w murze w sklepie z ubiorami 
męskiemu należącym do iM -Sznafdra przy ui, P od ­
wale Nr. 30/32 skradziono kilkanaście sztuk mate- 
rjałów  łokciowych oraz gotowe ubrania i futra — 
ogólnej w artości 15,000 zł

Pożar. W  dom u Nr. 31 przy uh M uranowskiej 
w ynikł pożar z niewiadom ej przyczyny. Ogień u- 
gasiło pogotowie I oddziału straży.

Zamach samobójczy. W  domu Nr 25 przy ul-
Emitji P la ter 34-!etnia Apolonia Lewczuk, służąca, 
w zamiarze samobójczym napiła się esencji oc to ­
wej D esperatkę przyw ieziono dorożką do szpitala.

Skutki pijaństwa. Do szpitala Dz Jezus poii- 
cjant przyprowadził znalezionego na -ulicy 59-let- 
niego Wawirzyńca Koreckiego, robotnika, k tó ry  bz- 
d-ąc pijany, w skutek upadku odniósł rany tłuczone

Nadużycie. M ichał W estrul zawiadomił poli­
cję TI kom isariatu kolejowego, że urzędnik komory 
celnej na dw orcu Gdańskim, Franciszek Rek, po­
brał od niego 150 zł. za przyśpieszenie wydania
bagażu

Teatr i  muzyka.
Z FILH A RM O N JI.

Symionja M ahlera. — H enryk M elcer.

W spółczesnym  M ahlera, k tó rzy  ulegali całko­
wicie jego — podobno — fascynującej osobistości, 
zdawało się, że w tym znakomitym organizatorze 
i w ładcy wiedeńskiego życia muzycznego przez 
szereg lat (pierw szy dziesiątek  tego wieku)— tkw ił 
także, równie wielki tw órca, conajmniej drugi 
Brahm s w syrafonji, jeśli już nie Beethoven. Był 
w M alerze istotnie niezw ykły pęd tw órczy i abso­
lutne przeświadczenie o konieczności tego, co tw o­
rzył (dziewięć sym-fonji, oprócz pieśni).

Tymczasem -gdy się dziś, już w pew nej perspe­
ktywie i bez  wszelkiego uprzedzenia staje wobec 
tej muzyki — przychodzi na myśl, że niezw ykły 
splot w arunków  sta ł się tu  pow odem  dziwnie tra ­
gicznego nieporozumienia: olbrzymi, doskonale
funkcjonujący aparat środków  — użyty dla w yra­
żenia całkiem  z nim niewspółmiernej, bez jakiej­
kolw iek sw oistej fizjognomji, miejscami w prost b a ­
nalnej treści, k tóra przytem  co, k rok  mozolnie w a'- 
czy z natręctwem- rem iniscencyj.

Takie w rażenie pozostawia po  sobie także 
symfonja IV, w ykonana na ostatnim  koncercie po 
raz pierwszy (szkoda, te  z opuszczeniem bardzo 
ważnego, środkowego „scherza").

Drugą część koncertu  w ypełnił prof. M elcer 
koncertem  e-moll Chopina, -który znakomity arty-

T eatr W ielki. Dziś „Zamarłe oczy" Jutf® 
„Łohcngrin11,

T ea tr Narodowy. Dziś i jutro „Don Juan". 
T ea tr Letni. Dziś i ju tro  „Zmartwienie p. H»' 

m elbeina”.
T ea tr im. Bogusławskiego. Dziś przedstawi®'

nie zawieszone.
T ea tr Polski. Dziś „K ró' H enryk IV '‘.
T ea tr Mały. Dziś „Świt, dzień i noc".
T ea tr Nowości. Codziennie .Hrabina Marie® 
T ea tr S tańczyk. Dziś pow tórzenie noweg® 

programu.
T eatr Qui P ro  Quo. Codziennie doskonały pr®' 

gram z rewji „Precz z G rabskim" na czele

K w intet paryski w  Filharm onii. Ju tro  wystąp’
w Filharm onii zespół kam eralny, złożony z flet®' 
harfy, skrzypiec, altówki i wiolonczeli Zespół fE® 
stanowi pięciu w ybitnych muzyków’ paryskich. ^  
programie perły lite ra tu ry  kam eralnej z takimi B®' 
zwiskami, jak: Scarlatti, Rameau, M ozart. Debus®? 
i wr. in. na czele.

N a R obotniczy W ydz. W ych. Dziecka.
Senato r tow . St. Posner, jako honorarjum  ** 

odczyt w „K lubie K obiet", zł. 60.
J . C. zł. 20 — gum ka i ołów ek.
3-ci oddział S traży Ogniowej zł.
Tow. Jan  G ałka zł. 15.

10.40.

Na „L inotvp".
Dr. W. K oniuszew ski w  Chicago 2 doi.

Na mleko dla niemowląt.
N adesłane z Francji dla swoich w sp ó łb ra t 

przez m ałego Janka  K arola Szypowiskiego zł. 51 8®'

Na „Dom Ludowy" w Warszawie.

J . A ndrzejew ski, Bydgoszcz zł. 10.—zami#8* 
w ieńca dla tow. K ułakow skiego.

ma*

nadzwyczajna Okazja!!!
Darm o prawie polecamy:

t

B lu z k i  w ełniane 
S p ó d n ic e  „ 
S u k n ia  „ 

ż e m p r y  „ 
S w e t r y  „ 
C h u stk i  ciepłe 
K o s z u l e  stro jne  
M ajtki „

Zł, 4.—
4 . -
6.50
5 -  

-  6. -
6 -  

„  3.50
3.50

Zł.

B -ria  Z ander,

K o sz u lk i  ciepłe 
K a le s o n y  „
K o s z u le  m. zef.
K ołd ry
P r z e s c  e r a d ł a  
R ę c z n ik i  
S u r ó w k a  m etr. 
M a d a p o la m

Marszałkowska 88

4.50
4 50
4.50
5 — 
4. 0
1.50 
1.10 
1.30

Dr. mei Zofja RostkowsW
skórne, w eneryczne kosmetyk®'
C hłodna 26. t. 99-29. od 9 11 I

22 sądów.
Rozstrzelanie bandytów.

Sąd doraźny w Nowogródku w dn 28 b. m 
skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie miesz­
kańców gminy Rubieże w pow Siołpeckim. Józefa 
Szabiicę lat 32 Konstantego Borowskiego, lat 25, 
żonatych dzietnych z zawodu ro.ników. za to że 
w zamiarze pozbawienia życia Sza: Czarnego w ce- 
ni rabupku zadali mu rew olw erem  : bagnetem dwie 
rany w głowę, wskutek których natychm iast na. 
siąpiła śmierć Czarnego, poczem zabrali mu port. 
!e: z 20 zi. i worek z owczynkam: w artości 12 zł 

Obrona wniosła prośbę s ułaskawienie Pan 
Prezydent Rzplitej me skorzystał jednak z przysłu- 
guiącego mu prawa łaski, wobec czego wyrok w 
łmu następnym nad obydwoma skazanym: wyko­
nano

NA RATY w wielkim wyborze  
na s e z o n  z i m o w y

oraz kołdry wato 
we, chustki wełnia­
ne, kapy, firanki, 
bielizna pościelo­

wa i t. p.

■ss „ranpor ii. unito ®. 3-a, ronu ir. 287-gi
UWAGM PP. Urzędnikom wydajemy za okazaniem legitym icji

Okrycia damskie, 
Palta pluszowe,

„ zamszowe, 
„ sukienne,

Ubiory męskie.
Garnitury,
Jesionki,
Palta zimowe

NA RATY!
Okrycia damskie, ubiory męskie. Palta jesienne i zimowe 

najtaniej w pracowni 
Z ł o t a  N r .  1 6  -  2 9

Na raty
bez zaliczki

Z e f f la r y
śc ienne, budziki, zegarki, ob rącz­
ki ślubne kolczyki i p ierścionki. 
Przyjm uie rep e rac je  tan io  dobrze
Z ega rm is t r z  GUTMACHER,  

S m o c z a  21,

i) Zegarów. budzików , zeg a r­
ków reperac ie  ta ­

nio dobrze. Zegarm istrz Gutma- 
cher, Sm oczą 21

D rarnw nia b ie ' iznv p o l e c a  w
rluLU nliiu  wielkim wyborze- ko­
szule m ęskie dzienne , oraz wsz I- 
ką dam ską, m ęską bieliznę, ro ­
bota wykwintna, ceny nizkie. wa­

runki dogodne Żabia m. 33
do roboty ofice - kie) 

_ poszukiw ani, M arszał­
kowska 9 i m. 25

Fotowi palto  dam sk ie  z fran ­
cuskich skór, m arynar­

kę fokow ą lapkow ą d ługą sp rze­
dam  na raty. Złota 16 20.

MIH7VNV do szyc’a „K asprzyc- 
i Hj ł I ii I kiego". H urtow o—D e­
ta liczn ie—Raty W arszawa. M ar­
szałkowska 153. Zam aw iać m o ­
żna listownie

szkolne, dam skie  i m ę ­
skie za gotów kę i na

p o ' "  j i r  &  37

Zęby szlucznJ
plomby, reparacje na poc**' 
kanlu 5  zł. usuwanie 
bów bez bólu 3  zł. koroflV 

złote 88° próby 12 zł.
Złotnicki Leszno 1 tel- 53-08
Uwaga. C ierpiącym  na  źołąd*1* 

sp ec ja ln e  szczęki traw ien n e^ .

Zegarki®
obrączki złote

oraz w szelką b iżuterję daje

Na Baty
Z a k ł a d  J u b i l e r s k i  UrnrTl Ifi*

(ró g Źórawlej) lUUlŁU

Poszukuję
Z

na Powiślu.
W a r u n k i  d o  u m o t f f  

Oferty pod 
„ P  o  k ó j«

składać do administracji 
„Robotnika*'. ^

8111 ca
w podw órzu.

Krwty

chusteczki, pończochy, 
szłylpy, reform y getry, 

bieliznę p o leca  Rogóiski S ien ­
na 3

Sza!:.

popieraj,"ił swoje 
p isn ą  codzienne.

Platery,
w  g w a r a n t o w a n e j  

s r e b r z e n i u !  s z t u ć ^
N a d o g o d n y c h  w a r u n k * 6*1'
w różnych desen iach , jak ró*

riiżniez duzy wybór galar,terjl P*
lerow ej po cenach  bardzo .... 
kich m ożna nabyw ać tylko w " 

mie

S-te „Luxe“>
II. JsrwiiTisIł 4, Te. 1 /^

F  U  X  t i  A
na dogod łych w arunkach, z ® , 
ty i m arynarki fokow e, bibr® 
we m ałp ie  i in r e  oraz gala0'
)C fu trzaną i skory poleca Pj*r 

szorzędny zakład kuśn ier-k ’- 
B ło g a  4 0  m . II. Tel 23® 
Przyjm uje wszelkie roDOty 

n ierskie

R e d ak to r  a a c z e la r  dr. Feliica P e rL Wzdawca; Rada Naczelna P. P, S .ed a k to r  od p ow iedzia ln y: Jan  M. Baraki, O d b ito  w d ru k a rn i „ R o b o tn ik a " . W areck *


